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Niemcy-.

w i a d o m o ś c i  k r a i o w e .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W arszaw y, 3 Listopada .
W  dopełnienin  wyroku Nayiaśnieyszego Ce­

sarza wszech Rossy i i Króla Polskiego, Pana 
naszego Miłościwego z daty TJ Czerwca 1817 
roku, oso-by nizey wyrażone z ło ż y ły  "dowody 
legitymacyyne z posiadanych tytułów honoro­
wych, które to iako z przepisami artykułów 
wspomnionego wyroku zgodne, przez Deputa- 
cy ią  Senatu Królestwa Polskiego, przyznane i 
approbowane zostały. A zatem są aktualne mi 
w Królestwie Polskiem;

X  i q ź p t a mi .
Antoni Czetwerłyński, bv łv  Kosztelan Brac- 

ław sk i  —  M ichał Heronim R adziw iłł ,  b \ ł v  
W oiewóda Wileński —  Stanisław Jabłonowski, 
Senator W oiewoda.— Antoni Jabłonowski, Szam- 
belan J C. K . Mości. — Stanisław  Jab łonow ­
ską  Porucznik  ArtyII: Kon: Gwardyi.— Maxy- 
mihan Jabłonowski, Szambelan J .  Ć. K . Mo-

- śc i .— W ła d y s ła w  Jabłonowski. —  Antoni na 
Zbarażu K orybut W oroniecki.— Józef na Zba­
rażu  Korybut W oroniecki.

• H r a b i a  mi  
Stan:sław Potocki, Prezez Senatu, Minister 

•Wyznań Religiynych 1 Oświecenia publicznego. 
— Alexander Potocki, Koniuszy Wielki K oron­
ny .— Stanisław Grabowski, Senator Kasztelan.—  
Stefan Grabowski, J en e ra ł  woysk Polskich i 
Radca S tanu .— Pius Kiciński Senator Koszte­
lan —Bruno K ic ińsk i ,— Antoni Ostrowski, Se­
nator Kasztelan z Braciami rodzonemi.—C h ry ­
zostom Mikorski.— Roman Mikorski. —  Edward 
Mikorski.— Antoni W ołłow icz ,  Senator K asz­
te lan .— Antoni Leduchowski. —  Stanisław Ma­
łachow ski, Senator Kasztelan. — Franciszek, 
Ignacy na Żmigrodzie i Rożnowie S tadniee- 
cy. —  Jan, W incenty  i Aloizy Polety łow ie.— 
W oycieeh M ęc ińsk i , Senator Kasztelan. —■ 
Stanisław i Jan Męcińscy. —  Stanisław W i­
told Aiexandrowicz. — Xawery Brzostowski. —  
Jan Nepomucen Grodzicki. —  Felix Pomian
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Łubieński .— Ignacy Morski.— Józef Wodzicki,  i 
Piot r  Wodzicki .— Kaietan Sierakowski,  Senator 
Kasztelan.— Ignacy Zboiński,  i Karol Zboiński. 
— S:anisław Wodzicki,  Senator  Kasztelan. —  
Karol  Jezierski.—Jan,  Stanisław i Hiaceut  Je ­
zierscy.— Hiaecnt  Małachowski ,  by ły  Kanclerz 
W.  K. — Jan z Dukli  Małachowski ,  Kaucle- 
rzyc .—  Adatn Kwilecki,  by ły  Kasztelan Prze- 
mentski— Jan Nepom: i Klemens Kwileccy..— 
Jan Nepomucen Małachowski ,  Senator W oie -  
woda .— J ó z e f  Ludwik i Onufry Małachowscy.
—  Alexander Chodkiewicz, by ły  Senator  K a­
sztelan. — Józef i Maciey Słarzeńscy. — Jan i 
Franciszek Suchodolscy.  — Jan Krukowiecki ,  
Je n e ra ł  woysk Polskich.  —  Wincenty Korwin 
Krasiński,  j e n e r a ł  Dvwizyi i J Adj: J. C. K. 
Mośc i .—Józef Załuski ,  Podpułkownik  Gward: 
Kon: i Adj: J.  C. K. Mości.  —  Łucya  Prze-  
retnska, z Sukcessyią płci  oboiey. — Jan T a r ­
nowski,  Senator Kasztelan.— Jan Kanty Lubie- 
niecki .— Adolf Hussarzewski.— Józef Ossoliński, 
b v ły  Kaszt: Podlaski .— Leoua Wie lopolska .—  
Alexander,  Alfred i Bolesław Wielopolscy. —  
Alexander  Kitowski, Łowczy W.  Kor .  Józef 
Korwin Krasiński,  SzambeLan J C. K.  Mci i 
P o s e ł . —Zvgrnunt i Józef Zadora Russoccy.  —  
Fredervk Floryan,  Abdank Skarbek.  —  Józef 
i Micha ł  Abdank Skarbkowie.  —  Dominik 
Prawdzie Latalski. — Stan is ław Ordynat  Za­
moyski,  Senator  Woiewoda.  — Kazimierz i 
A igust na Lubrańcn  Dąmbscy .  — Wiktor 
Szołdrski ,  Senator Kasztelan. —  Henryk  Za- 
b ie ł ło .  —  Alexandra  Wiktorya  Wielopolska.
—  Gustaw i W ła d y s ł a w  Wielohorscy.  — Jan 
i Autoni Bntlerowie.  —  W a c ła w  Gutakowski,  
Pu łko wnik  i Adjutant J. C. K. Mości.— K o n -  
stunty Gutakowski.  —  Genowefa z Cieleckich 
Gurowska,  z Synami W ła dy s ł aw em ,  Miko- 
łaiern,  Józefem, Ignacym,  Bolesławem Gurow-  
skiemi.—Żyniewowę z Sukcessyią p łc i  obo- 
iey. —  Jan Kanty de Riviere Załuski ,  P. S. 
A[)|i.— Roman Załuski .— Bogumił  Załuski ,  R. 
"W Mazow.— Jan Kanty na Piaskowey Skale 
Wielopolski.  —  Jan, Wincenty na Piaskowey 
Skale Wielopolski. — Józef, Wincenty ,  F r a n c i -  
szekXawerv,  Ludwik i Felix Bvstrzonowscy. —  
Jgnacv Sobolowski, Minister S jkr; Stanu. —  
Karól  Wodzicki .  — Piotr Szembek,  Pułków: i -  
Dowódca igo  pułk u  Strzelc: pieszych.— Igna ­
cy  i Seweryn Stadniccy, bracia rodzeni. —  
Ignacy i C>pryan z Liptawy, Orawy K o m o ­
rowscy.  — Kaietan Parys,  Pułków: woysk P o l ­
skich.  — Ignacy,  Józ“f, Walenty Paris. — Jan 
Pa ris.— Baron d’Alopeus, Minister p e ł n o m o c ­

ny J. C. K. Mci i Obywatel Królestwa Polskiego.  
Ludwik P ac .— Leopold de Verny Vice-Hrabia.

B a r o n  a m  i :
Józef i Totnasz Wyszyńscy,— Ludwik Rasta- 

wiecki. —  Floryan Kobyliński,  Prezes K. W. 
P ło c .— Ignacy Stokowski Jener: W. P .— Józef 
Załuski  Podpuł ;  G. K.  i Ad: J. C. K. Mci.—  
Paweł  Jermanowski Podp uł  W.  P. —  Michał  
Kosiński Pułkow nik  W. Pol .—Józef z Nieeznia 
Chłopicki  Je ne ra ł  D._ W . - P . — Jan Józef Sohau- 
doir z synem Stenisławem Schaudoi r  Ambro­
ży Skarżyński Szef Gwardyi.  — Józef i Kaietan 
Horochowte.  —  Józef Jerzy Hłusowicz P u łk o ­
wnik W.  P.— Jan de Hevde!, Jau Rudolf  de l ł ey-  
deI,Stauisław de Heydel z Sukcessyią płcioboiey.

K a w a l e r a m i ' .
Frauc iszek Scbutz,  Pu ł kownik  W. P. —  

Stanisław de Smett Podpuł :  W. P. — H e n ­
ryk Otto de Mdberg Podpuł :  Gwar: K .— Maciey 
Bayer M a i o r W . P . —Jau Kolecki Maior W. Pol.

W  W arszawie  d. 22 Października 1820. 
Bieliński Prezydui^cy,— Niemcewicz S. S.

R a p o r t  r a d y  s t a n u  
o dwuletnich czynnościach. B-ządu, czytany na. 
drugietn posiedzeniu Izb połączonych dnia \Ągo 

W rześnia r. b.
C Ciąg d a lszy ,J  

Delegacyia Adm inistracyyna.
Już  Komnussyia Skarbowa pod artykułem,  

Dóbr Narodowych wspomnia ła  o Delegacj i  
Admiuistracyyney,  a tabella przyłączona odsą­
dzonych w mey spraw, reztiltaf’ iey prac oka-  
zuie; tu lednak wspomnieć należy, i ż żaden w 
tym Sądzie- spór me zalega, i skoro przez Korni  
inissyią Ob rach unkow ą przesłany zostanie, na ­
tychmiast  po odbytey kommunikacyi  odsądzo­
nym bywa; z liczby przeto pozostaiących w 
teyże Kommissyi rachuków,  wnosić można,  iż 
Delegacyia Adminis t racy jna  w roku nustęimyni 
stanie u swego kresu,  a usprawiedliwiwszy r e ­
zultatem koszt Skarbu na siebie łożony ,  roz­
wiązaniem swoiem powiększy oszczędność przyf- 
sz łega  budżetu.

Gitów na Izba Obi achunkowa.
Rzetelny obraz trudności ,  które Magistratura 

ta od początku zaraz zawodu swoiego przezwy­
ciężać musiała,  by rachunkowość  zki lkoslole-  
tmego czasów poprzednich wyprowadzić nie­
ła du ,  usprawiedliwił  ią w oczach Waszey Ce­
sarsko-Królewskie j  Mości, iż na zeszłem S»v- 
inowem posiedzeniu, stanowczych rezultatów 
okazać nie była w możności.

Izby zas Seymowe oceniaiąc t rafność przed­
sięwziętych środków k u  usunięc iu zawad, skro-
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ceniu form dawniey rozw lekłych, powzięły I Co do epoki czynności bieżących, to iest, 
nadzieię, że na obecnem swern posiedzenia do po dniu i Stycznia 1817 r. powinna było  Izba

wszystkich rachu iącychO brachunkow a od
się władz otrzymać rachunków  za ro k ,  1817

roztrząsania czynności wszystkich Wydziałów 
Rządowych w owocu pracy Izby O hrachunko- 
wey skuteczną zngydą pomoc..

D ąży ły  zapewne do tak pożądanego celu 
wszystkie Izby O brachunkowey usiłowania; lecz' 
gdy ciągle dotąd prace swoie, między epoki 
za leg łych  i bieżących, rachunków  podzielać 
musi, gdy iak twierdzi, pomimo użytych środ 
ków przymusu, doznała  W ciągu dw órh lat 
upłyui.)iivch znacznego, opóźnienia w dost;.r« / e-  
niu ley potrzebnych m uteiyiałów ze strony 
rozlicznych W ładz  groszem, publicznym zawia­
d u jący ch ,  a przeto rachow a ć  się obowiązanych 
m a ła  więc wprawdzie liczba .nieściągniętych.' 
dotąd rachunków, hef którey przecież całośc i 
rachukowego obrazu  utworzyć, niepodobna,, tg- 
muie ieszcze sposobność, zamknięcia i złożenia 
Waszey Cesarsko-Królew-skiey Mości Rapportu, 
któryby stauowfze z dwóch przyaiwymniey lair po­
czątkow ych,!  1 iest 1 8-i 77i 18171'.zawierał rezultata..!

Mnienxa O brachunkow a Izba i spodziewać 
się t nią godzi, że gdy całkowite ieduego ro­
ku  obrać ho w a  nie ułatw i tey działania  co do 
lat nas tępnych, gdy z up ływ em  czasu prace 
nad epoką za leg łą  ciągle się zmuieyszaiąc, zu­
pe łn ie  uakoniec obarczać ią przestaną, że 
przeto iuż nie iest od la loną ta chwila, w któ­
rey O brachunkow a Izba co do rezultatów swo­
ich w bliskości za innetni Uządowemi W y­
działami p.ostępupąc, c a ł ą  użyteczność z iey 
ustanowienia, którey Wasza C esarsko-Króle­
wska Mość oczekiwać po niey masz prawo, 
w niewątpltwem świetle okazać będzie zdolną.

Jak dalece przybliża się Izba O b ra c h u n ­
kowa do podobnego stanu rzeczy, p rzeko­
nywa następuiący wywód za łatw ionych przez 
nią czy im osc i: .. <•,

Z epok 1 za leg łych , to iest, dzień 1 Stycznia 
1817 r. poprzedzających, złożono Izbie O b ra ­
chunkowey rachunków sztuk

Odsądziła  z nich w óiągu d- 
lat up ły n io n y cb  . . . .  t

O ddała  Rządowi Pruskie­
m u iako śc iągające  się do De- 

, .parlamentów . qd kraiu odpa­
d ły c h  tudzież Kgmrrłissy- 
iom sprawdzaiącym R a c h u n ­
ki Mievskie’*’ 1 TVw ar  zyśftf a 
Ogniowego w ogóle sztuk

Pozostaie w rewizyiach Iz. 
by O brachunkow ey sztuk 3,980.

s z t u k ............................................................. 1 >o09 lz  ,3 3
za rok 1818 s z t u k ..............3, 129I ’
O trzym ała  zaś do końca roku  (

1818 sztuk " ...............................2,36<)J 4,o3y
W c iągu  roku 1819-sztuk . . i ,6‘4ó[

Zalega na W ładzach  sztuk . . . .  99-
Ze złożonych z tey drugiey epoki ra c h u n ­

ków sztuk 4,03p.
Zasądziła Izba w roku 181 8 sztuk 1,41 5 /  3(5-3 
w roku 1819 sztuk . . . .  a , a 5 8 \  ’

Znayduie się w rewizyiach koleynych 
sztuk .. . • ,   366 .

T ak  posunięta praca, iak się z powyźęy 
umieszczonego wykazu spostrzegać daie, nie- 
p ło n n ą  stanowi o tuchę, że iuż Izba O b ra c h u n ­
kowa. dotyka tey chwili, od którey istotną i 
uży teczną  szafunkn grosza publicznego K o n -  
trollą  nazwać się będzie m ogła.

Na tern ogranicza Rada Stanu zdanie sp ra­
wy o postępie p rau  i uzyskanych skutkach 
w Izbie Obrachunkowey; lecz winna ieszcze 
z łożyć  Waszey Cesarśko-Królewskiey Mości 
tłum aczenie  swe, iako nie omieszkała d o p e ł­
nić rozkazu Waszey Cesarsko -  Królewskiey 
Mości, a którego żądan ie  Izby Poselskiey sta­
ł o  się powodem, a który rozważyć iey należa­
ło ś  czvli Izba O brachunkow a w gronie swem 
nie mieści osob, którrby z powodu dawniey 
sjórawdwkney s łużby  Skarbowey znalazły się 
może niekiedy w przypadku bydż w łasney 
sprawy Sędziami.

Końcem wyjaśnienia tak ważnego przedm io­
tu, szczegółnieysze Kommissyia Rządowa Przy­
chodów i Skarbu otrzym ała  polecenie. Jey 
opiniią Radji Stanu Waszey Cesarsko Królew­
skiey Mości przedstawia. Mniema Kommissyia, 
że  luRo wpraw.Izie znayduią się pomiędzy 
członkam i .Obrachunkovyey Izby osoby, które 
m ia ły  sobie powierzoną D vrekcyią  S karbu  
w szczególnych Departam entach Xięztwa W a r­
szawskiego; gdy iednak urząd  ten nie pocią­
ga ł  za sobą osobistego zawiadywania groszem 
publicznym, lecz owszem do nadzoru obowią­
zywał nad tenii, którym straż funduszów Skar­
bowych bezpośrednio poleconą b i ł a ,  nictylko 
więc Urzędnicy wspomnieni uie znayduią się 
w położeniu składania, ani tern mniey sądze­
nia w łasnych  rachunków , lecz nadto iako nay- 
lepiey wiadomi, iakie bydż m og ły  w K assach

I 1 , 0 0 2 .  
.vQr III
i, 5831
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Rządowych zapasy, iakie ich b y ło  przeznacze­
nie, tak* o ich prawym lub samowolnym sza­
lunku oayw łaści wszemi staią się Sędziami.

Uważała nadto Poselska Izba w adressie Wa-  
Szev C e s a r s k o - K r ó l e w  skiey Mości złożonym: 
•że gdyby do składu Izby Obrachunkowey przy- 
w o ł \ wane by ły  osoby z grona Rad Obywatel 
skich Reprezentacyi Narodowej, a przewodm- 
otwo pow l e r z o n e m  zostało, zaufaniem Waszey 
Cesaasko - Królewskiej Mości zaszczyconemu 
Senatorowi, że w ówczas Magistratura ta wię-  
cevhy w narodzie wzniecała ufności, a do wy­
pełnienia obowiązków swych w każdym swym  
członku osobiście interessowana, tern pewtney 
istotnemu powołaniu swoiemu i powszechne­
mu odpowiedziałaby oczekiwaniu.

Nie zaprzecza Rada Stanu ważności spostrze­
żenia tego, idąc przecież za naywyższem W a­
szey Cesar sko-Królewskiey Mości zdaniem, 
mniema Rada, że  najbezpieczniej- byłoby  
w tym względzie nauki doświadczema pora­
dzić się ’, wstrzymanie zatem na czas nieiaki 
stanowczego w tey mierze wyrzeczenia, może 
poda s p o s o b n o ś ć  przekonania się o  tle i z lakich 
s z c z e a ó l n i e y  powodów teraźniejsze Izby Obra­
chunkowey urządzenie od dawniejszego mniej  
l u b  więcey użytecznym bydż się okaże. Wre­
szcie p o m i n ą ć  Rada Stanu i ley nie powinna 
uwaco, że trwałość systematu ukształca i do­
s k o n a l i  błędne nawet początkowo instytucyie, 
częs ,a Zaś zmiana naypoźjtecznieyszym d o j­
rzeć uie dozwala.

'(D a ls zy  c iqg  potem . J  

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y . 

z  Berlina, 4 Listopada.
Król nasz opuścił dziś rano stolicę tuteyszą 

i udał się do Tropawy. S łych ać  że w końcu 
b. m. N. Pan będzie tu znowu tta powrot. 

z Tropowy, u5 P a ź d z io r in la .
Cesarz JMść Austryiacki zapadł od meiakie- 

go czasu na zdrowin, i to właśnie przeszko-' 
dziło mu udać się na granicę państwa swoic- 
go d l a  spotkania N .  Cesarza A lexan di a, tory 
za przvbvciem swoiem do Tropawy natych­
miast odwiedził wysokiego s p r z y m i e r z e ń c a  
swoiego, a potem zasczycił podobnemu odwie­

dzinami Królewica następcę pruskiego, zawsze 
w mundurze swoiego pułku austryiackiego. —  
Wczora 26 b. m. Cesarz JMść austryiacki po- 
czuwszy się nierównie lepiey, dawał wielki 
obiad, na którym znaydowali się Cesarz JMŚĆ 
Rossyyski, Xiąźe Królewic pruski następca i 
wszyscy posłowie dworów zagranicznych. Oba 
Cesarze często się odwiedzają wzaiemoie i 
wszelkie etykidty tak między nimi samymi iaki 
równie też i między ministrami zupełnie są  
usnmęte.

Otrzymano tu pewną wiadomość że Cesa­
rzowa JMść Austrviacka ziedzie tu na dzień '3 
listopada. Podobnież oczekuią tu przybycia 
Xiążęcitt Kardynała i biskupa Ołomuuieckiego  
i Wielkiey Xiężuey następczyney Saxen W ey-  
mdrskiey- "Przygotowano iuż i mieszkania dla 
wszystkich tych wysokiłfb gości.

z  W rocław ia , a 5 Października.
Nayiaśnieyszy Cesarz JMść Rossyyski przy­

był 19 b. m. O godzinie 3 z południa na gra­
nice Szląska pruskiego w towarzystwie tylko 
iednego z swoich Jenerał-Adiutantów X iąźęcia  
W of końskiego. Znakomitsi z tutejszych urzę­
dników udali się tam zaraz na spotkanie tego 
Monarchy --i''■zostawał i przy-mim prżez c a łą  
podróż iego aż do granic austryiackich. Cesarz 
JMść zatrzymał się w Tarnowicz w domu ta- 
■meczney zwierzchności górniczej, przed którvm 
kompaniin górników trzymała wartę honorową. 
W rękodzielni żelaznej w Gleibiiz, którą N. 
podróżny ciekawie oglądał, kupił popiersie 
Króla i B/uchera, a na pamiątkę bytności tam 
Cesarza ALEXANDRA wylano naumyślnie me­
dale brouzowe z wizerunkiem iego.— O godzi­
nie 10 z, rana udał się N. Pan w dalszą pod­
róż, wstępował na krótką chwilę do Pilcho-  
witz, zkąd po śniadaniu wyiechał i o 2 z po­
łudnia przybył do ‘Ratibor, gdzie zgromadzony 
lud że wszystkich okolic, witał go okrzykami 
radości; przy wieżdzie  zaś do miasta wzniesio­
na była brama tryumfalna, ulica prowadząca 
do domu reprezentantów usypana była kwiata­
mi, a z obustron uszykowana była gwardyia 
obywatelska. Cesarz JMsĆ iadł tam obiad i 
kalka razy w s c h o d z i ł  na balkon. Piękny czas 
sprzjiał podróży N. Puna.

w d r u k a r n i  w o t e n n e y

•W P  E T B B  S *  O «  C

G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S J B S K I E Y  MŚCI.
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